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W  N i e d z i e l ę  D n i a  25 K w i e t n i a  1802.

Z Jfrtednia d, 17. Kwietnia.
W  W lelką środę d. 14 t. m. Cesarftwo

jt .  w raz z A rcy  Xi<jŁętami i całem dworem 

znaydowali fię W  kościele zamkowem na
Ciemney lUtrzm. W  w ielki czw artek po w y -  
jSługj^niu m fzy S. o goJritiie 8 zrana p r z y j ­

m owali Cesarftwo ]]. 2 W  W .  X ięftw em  
Toskańskim , A r c y  X ią ię ta m i , niuiltrami 
ftaru , taynemi konsyiiarzann, podkofnorzemi 
i cześnikan-n, Kommunią S. Potem słuchali 

kazania ł na relzcie obrzędach w  tym dniu 
przypadających f̂ ę znaydow ali. Nakoniec 

udali fię 2 calem dworem do w ielk iey  sa li, 
gdzie J. C . Ii M . dwunaftu m ęfzczyznom  , a 
Cesarzow a Jmć dwunaftu kobietom nogi ob- 

my wali , potem ich udarowali. N aftarfzy z  

m ęfzczyzn  miał 92 , a e kobiet 90 lat W fz y -  

fc y  byli przed obm ywaniem  nog W now e 
suknie ubranemi i obiad im b y i d an y, pod 
czas którego Cesarftwo JJ., w ra z  z  W W -  
X ięflw ein  Toskańskim i A rc y  Xrążęrami do 
Holu iiu s łu ży li. W  w ieczór znaydow ali fię 

zn ow u  Cesnrfiwo JJ. W p o w y i.lzy m  tow a- 
xzyftw ie  na ciemney intrzni , rów nie jak W 

piątek na schowaniu Przcnayświętszegu Sa-

• -ą. -

kramentu , kazania i pafiy , petem na modli­
t w a c h .  r .

Kommitat granerski w  W ę g rz e c l .pod 
prezydencyą obergespana Pawła Szerdalielhyi 

de N itra-Szerdabely w y b ra ł d. 29 przeizłego 

miefiąca deputowanem. na seyin wicegespana 
de M iklofiy i Stefana de A n d ra lly , aflefibra 

tabuli; kommittar barscheński pierw fzego pisa­
rza de M iirffy i afleflbra tabuli de Rudics; 
iniafto Prssburg Jana de Kam er i Jozefa de 
K alina, a Kremnitz Antoniego de Schultz i 
Ludw ika de Jekelfalufly.

Z  Brynu d. 16. Kinietma.
Pasman Oglu ten poftrach pańftwa Otto- 

niańskiego znowu na scenę W y c h o d z i ,  Napadł 
ón niefpodzianie na zgromadzaiące fię w o y -  

ska Bolpodara Wołoskiego , one p o b ił, i w ie ­
le w łości fp u fto fzy ł, a powracaiąc iednenia 

b a fzy  z  rezerw o w ym  korpusem ftoiąi emu 

klęskę zadał. —  N o w y  bafza belgradzki na 
Bnkareft i k ray  cesarski do Belgradu ciągnie 
i iu i ieden znaczny boiar p rzy b y ł nad grani- 

c ę , dla przygotow ania potrzeb podroży dla 

b a fzy . —  Dowiaduiem y fię na Koniec, j.e 2 

b»£e9Wi« Sirfsij Ferez pobili fię p rzy  N i» ie ,



'gazie Sufsi w y lz e d ł z w y c ię zc ą . Taki ieft Lucyan Bonaparte kupił sobie piękny
los Pasmana Oglu , że  w ysłan i na niego ha- 

fzo w ie  m iędzy sobą w oitiią; w ię c  nie d z iw ­
na , i e  ón za w fze  zw ycię ża .

Z  Londynu d. 6. Kwietnia.
Na przyiem ną o pokoiu w iadom ość, 

papiery nafze n ad zw yczay fię podniosły. 
Trzech procentowe przea i4tą dniami fta- 
ł y  68 , dziś ftoią 78 |  za 100. W e  Francy i 
dzieie Jię przeciwnie ponieważ kupcy tylko  

na fw oie fpckulacye ‘ pieniądze obracaią , 
W  Anglii zaś , k a żd y  fw e  pieniądze do 
banku niefie. Z e  w fzyftk ich  ftron kra- 

iu p rzysyłaią  komifla dla zakupywania 

baukocetlów. Tak w ielki zbieg kupców  nie 
ma przykładu. Minifler w c z o ra y  zamknął 

p o życzk ę , taxa od dochodów zniefiona, ale no­

w a  nałożona na słody, p iw o i chmiel, na drą- 
ż n ik ó w , konie, i p rzyw ożon e tow ary. N o­
w a  p o życzk a  25 mili. od którey po 3 od fta 
p ro w izy i płacie będą, ieft bez przykład u , 

przedtem bowiem  za w fze  po 7 od 100 płaco­
no. W  ogolę pozw olono miniftrowi p o ż y ­
czyć  200 mili. f. fzt.

W iadom ość o pokoiu była we wfzyftkich 
nafzych mi aftach z  nayw iękfzytn zapałem 

przyięta ; w feędzie Uiuminacye , w fzęd zie  fię 

odgłos dzw onów  rozlegał. Zaraz po w y ­
mianie ratyfikaeyow  naftąpi ftrzelanie ze 
w lżyflktch  armat parku i Tow.er ,  iako też i 
Inne uroczy ftości.

Arm ia nafza ma b yd ż zmieyfzona.- re­

gimentów iazdy będzie tylko 20, a piechoty 80, 
każdy regiment iazdy zawierać będzie 6 kom- 
p an iy, kompania 45 ludzi ; w  piechocie regi­
ment będzie m iał ieden tylko batalion z  10 

kom paniy, z których każda składać fię bę­
dzie z 75 ludzi.

N a y w y ż f z y  sędzia angielski lord K e- 
nyon umarł w  Bath. D z ifie y fz y  W .  kan­
clerz lord Eldon naftąpi po nim , po tym  2aś 
lord Rederdale.

dom Brienne za 400,000 franków. O kręt A s- 

siftence o 50 armatach przeznaczony na prze­
wiezienie X cia  Kent do Gibraltaru, rozbił fię 
d. 29 p. m. m iędzy Duukierką i Grnveiines. 

Ludzie oprocz 2 m aytków  od batu flamandz­
kiego w yratow ani do Anglii przybyli. 
Pod A lexandryą w  Egipcie d w a fię także 
okręty rozbiły. Do Jamaiki przyfzła fiotta ku­

piecka z Europy o 200 żaglach. Dla polepfze- 

nia T rynidady iefzcze tam wiele niewolni­
k ó w  W prowadzonych będzie.

Fiotta kanałowa będzie w ypufzczona ze 

s łu żb y , a nawet ludzie z  w iela  okrętów  w o -  

iennych.
Przeznaczona z A m eryki do G w adelupy 

fiotta zb o żo w a, dla oblężenia tey w y s p y  za­

w inęła do St. C r o ix , i dla tego tam wielka 

ieft tannosc.
sobotę zgrom adziło fię Wielu Pa­

n ó w  do Józefa Banks, i uchwalili w y fta w ie - 
nie posągu bronzowego dla zmarłego X cia  
Bedford na placu Rufie!.

■Wiadomość o pokoiu zoftała zaraz do 

zagranicznych osad na fzybkich datkach w y a  

słana.
Morning Poft czyn i nad pokoiem naftę- 

puiące u w a g i: G d y  przedugodne artykuły
pokoiu oglufzone zo fta ły , w zb u d ziły  nafze 

zadziwienie i z a s łu ż y ły  na k ryty k ę . Poro- 
w n yw a ią c  ie z pretensyami i podchlebnemi o- 

' bietnicami ftronników w o y n y , znaleźliśmy 

nadzieie nafze mocno zawiedzione. Francya 
pozoftała p rzy  poliadaniu rozległych kraiów- 
Jey ludność i źródła zaftrafzaiący w y fta w ia- 

ł y  w id o k , i w o yn a  rozpoczęta dla znifzcze- 

nia w ła d z y  w  imaginacyi tylko  na ten czas 
byt fw o y  maiącey, skończyła fię na uznaniu i 

ugruntowaniu w ła d z y  bardzo iftotney , a nie 

mniey niebesnieczney. Podług nauki PP. Pitt 
i W indham zasady jałióbiniznui, zo fta w a ly , w
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pełne/ dzielności,, a ich apoftołowie w z u p e ł-  
n ey W ładzy. Pytam y fię hrabiego F itzw il- 
liam i lorda Grenville czyli w ielki ich za­
m iar, znifzczenia jakóbinizmu dopełnionym 

softał? P ytam y fię P. Dandas cz y li wielkie 
ie»o układy w zględem  osad nie zoftały
-porzuczone? "Wiadomo ż e  podług niego; tni-  

nijler któryby zezw olił na oddanie Rapu za­
słu ży łb y  na [tracenie głow y na rusztowaniu. 
Malta miała pozo tląc w  nafzych rękach. In- 
tlye na za w fze  dla Francuzów  b yd ź m iały 

zam knięte, a na zachodzie d w ie  tylko  albo- 
trzy zbuntowane- i trudne- do podbicia p ozo- 
ftac im w y s p y .  P o k o y  n ie t y lk o  ro żn y  od 

tego iaki sobie obiecyw ali sp raw cy w o y n y  
W ydał skutek',, ale nadto z d ła w ił Francuzom 

olbrzymią, potęgę, a naui ogromny dług, k tó ry  

mu, wm aystnuniieyfeym  flaw ia Hanie., Te. są 
uw agi które nam m i podaw ał przedugodtiy 

traktat.
Pom iędzy artykułami przedugodnego i 

ofłatecznego traktatu pokoi u mała zachodzi 
roln ica, Jednakowoż co do Francyi, przedugo- 

tlne punkt a zawarte w  Londynie, poniosły 
edmłanę. F ran cya, iakośmy to przepow iedzie­
li w ię c e y  nieco z y s k a ła , niżeli przedugo- 
dnym traktatem miała sobie zapewnionym .

Całość kraiów- Króla Jmc Portugalskiego 
w  ppzedugodnych punktach zaręczona- była. 
ISietylko znaczna część kraiów  Portugalskich 

W A m eryce ieft uiłąpkma Francyi,, lecz część 
nawet samey Portugalii oddano Hifzpann, 
która ma obiąć dy ftryJćt Olitfenza. Takim że 
to fposobeni obchodziemy się z  Iprzy-mierzeń- 

eamł nafzemi ? Hifżpania uftępuie. nam w y ­

sp y  S. T r o y c y ,  a m y  w  zamian daiemy H ifz- 

pauii część kraiu. Portugalskiego., Z  w ięk fzą  

wprawdzie- b y ło b y  chwały oddadŁ W yfpę 
S. T r o y e y ą ,  utrzym ać kraie nafzego- fp r z y -  
mierzefica w  całości..

A rtykuł tyczący  fig domu Orawi kon-"-

cz y  fię na niczym. Francya i Prusy zg o d z iły  
fię iuż przodem na wynadgrodzenie Stathude- 

ra. M y  nic w ię c  dla niego me uczyniliśm y 
nad umówienie dla niego w ynadgrodzenia, 
które zupełnie od dobrey w o li rządu Fran- 

cuzkiego zależeć będzie. Bośm y am gatunku 
tego wynadgrodzenia , ani iego rozciągłości nie- 

oznaczyili..
Część traktatu tycząca fię M alty  dozna­

w a ła  iak m ów ią, n ayw ięcey  trudności. Chlii* 
bierny fię żeśm y zapewnili w y s p y  tey  nie­
podległość , gdy tym czasem zupełnie ona 
z a le ż y  od rozrządzenia Francyi. Załoga nea- 

politanska. ma tam przez rok ieden fta ć , 

albo pokiby zakon- nie w y fta w ił  dcftateczney
zb royney siły  ,. od mocarftw gwarant Lii ą cy  eh 
traktat za takow ą uznaney ,  dla objęcia i bro­

nienia. w y s p y  M alty i. ie y  przyległościt Z a­

kon Sgo Jana jerozolimskiego utracił: nay- 
w ię k fzą  c z ę ś ć  fw oich dochodów-. Bardzo

przeto w ątp liw ą  ieft rzeczą aby b y ł w  fta* 
nie w y  (ławic znaczną siłę zb ro jn ą . y r e 

w fzy llk ich  przypadkach w o yslia  neapolitaó- 

skie maią pozuftać na w yfp ie . Pięć niocarftw 
pierw fzego rzędu zaręczaią; traktaty przydano 
do tego- Hifżpanią, pierw fze mocarlłwo dru­

giego rzędu i to- dla tego bezw ątpienia, aby 

Francyi tem w ięk fzą  przew agę zapewnić. A n ­
glia ,  A u firya  i Roflya- są bezwątpienia ie- 
dnegoL zd an ia , lecz F ran cya, Hifżpania i  

P ru fiy  będą przeciwnego,., a to będzie po­
w odem  do zofiawienia r z e c z y -  w  tym  iak Są 

fianie- N eapolitanczykow ie oddadzą w yspę- 
Francyi 7 g d y  ta ią  mieć zechce. Lubo praw - 
dat ż e  nie mogąc p r z y  nas zatrzymać' M ąlty, 
która ftahiby fię b y ła  dla nas now ą fn d y ą , 

dosyć oboiętną ieft rzeczą ch ociażby nawet, 
w padła w  ręce Francuzów.. "W czafie pokoiu 

n a lza ry  w alka nie wiele iey  potrzebnie,, w c z a -  

fie w o y n y  przez oblężenie- m ożem y przeszko­
dzić aby zn ie y  niekorzyftała* "Wniosek iaki s

X  v . :
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tych u w ag  w y p ły w a ,  ieft ten, że  traktat j .y ą  przy i ariele wolności na całym  sw iecie! 

oftateczny pokoiu od traktatu przedugodnego O b y  pamięć ty c h , k tórzy  za nią polegli w  

W tych fię tylko ro ln i artykułach, które w ię -  sercach naypoźniJyfzych potom ków nafzycb 
k f z ą  k o rzyść nadaią Francyi. Nie mniey go- n ie w yg a sła !”

dną ieft rzeczą uwagi że Francya od czasu W iadom ość o zawarciu otłatecznego po- 
traktatu przedugodnego p rzy łączy ła  do fw o - koiu była  w e  w fzyftk ich  miaftach i portach 

ich pofiadłości częśc Szw aycaryi i dw ie trze- francuzkich z  zapałem przyięta. Strzelano z  
cic części W ło ch , Cokaże w ierzyć i e  w  krót- ąrmat, oświecano d om y, p o w ie w a ły  bande- 
ęe m oże p rzy łą czy  Hollandyą i refztę S z w a y -  r y  i t. d. W  H aw rze p rzy  w yftrza le  z  ar- 

caryi. Trzeba iefzcze do tego dodadi Lu- mat ieden arfyllerzyfta za b ity , a 2 ranionych 

zyannę i inne osady. Z a  w lzy ftk ie  te ko- zolłało. Handel , rzem iosła, roln ictw o, 
rzyści Anglia w  Wynadgrodzeniu nic meo- w fzy ftk o  na now o o d ż y w ia  fię , a Francy* 

trzym ała , i niezdaie fię aby go nawet żądać fpodziewa fię w  kilka lat doysdź do w y so - 
m iała, chociaż położenie flotty francuzkiey w  kiego Ropnia pomyślności. W  M arsylii rę- 

St. Domingo mogł.o nam w ielki w  tym  zda- kodzielnie .iedw abiow e iu i  nieco do siebie 
rżeniu dadi w p ły w . przychodzą. Dla polepfzenia bawełnianych

Z  Strazburga■ d. 3. Kwietniu. przędaini rząd w y z n a c z y ł 150,000 fr.
O byw atel Laforeft mianowany miniftrem W f z y s c y  nowi biskupi zoftali całkiem

pełnomocnym p rzy  Elektorze Jmc Bawarsko- podług m yśli Bonapartegó obrani. Połow a 

Palatyńskim p rz y b y ł tu w ra z z  Twoim or- ieft złożona z k o n ftytu cyyn ych , a druga z 
lizakiem i w kró tce uda fię do Monachium, nieprzyfięgłych. Biskupem paryskim  zofiał 
O b yw atel Marandet ż  departamentu w y ż f z e -  ieden zlicm ftytucyyn ych X i ę i y , Privas , do­
gu R enu, Wdzie w ra z  z  nim w  charakterze tychczaso w y  biskup liiouski. Czyniono w fz y -  
sekretarza legacyi. ftkie znyScia dla obrania albo b yw fzego 'arcy-

Radzęa ijfanil jenerał Stf;Suzanne powro- biskupa paryżkiego JuTgne , albo też b y w fze -  

cił iu i  do nąizego. niiafta z fw o ie y  obiazdki. go arcybiskupa bordeńskiego Boisgćlin; lecz 

.Jenerał Schauetibourg także fię tu znayduie. Bonaparte inaczey polłąpił.
K uryer Turecki iadący z  P ary ża  do Na radzie (łanu będzie teraz roztrząsany

Konfiantyn opola- z  traktatem oflatecznego po- w y r o k  względem  uchylenia D ekadów  ,  iako 
koiu zawartego w  A m ien s, przeieżdzał przez 2naku i pamiątki rew olucyi. 
niiaflo |hąfze. W o z y  pocztowe/ w iozące wiadomość

Z  Paryża d. 5. Kwietnia. o oftatecznym pokora b y ły  w  w ielu m iey-

D zifiny syn d yk hamburgski P. Door- scach Francyi troy kolorowe mi wftęgatni i o-  

mand  ̂ b y ł pierwfzęmu konsulowi przedffa- liwnemi rofzczkam i ozdobione. W czafie  o- 
w io n y . bir.cfu , k tóry  miafto Kale dla' poWracatącega

W  Rordeaux obchodzono cf. 24 Marca lorda Cornwallis dało, prezydent miafta lpeł- 
ucżtą fzczęśliw e p rzyb ycie  Napper Tandego, nił naftępuiące zd row ie; ” P ierw fzego kon­

na któręy znaydow ali fię przednieysi offieye- .sola R zp ltey  francuzkiey i K róla W . B ry - 

rowie iedenąftey d y w iz y i w o y sk o w e y  i w ie - tanii, oby mogli dla fzczęścia obu mocarfiw 
lu urzędników publicznych. Jenerał Napper i y c  iak n a y d łu że y ! „
T an d y spełnił nallępuiące z d r o W j a " Niech . R ząd ośw iad czył kupcom , i e  Skalda



i port antwerpski otwarte i wolne zcftaną.
C ztery funry chleba kofztuią teraz 18 

soldów . W  roku 1775 nie k u fzto w ały  tylko 
15  a zaraz W ybuchały rozruchy, ale teraz 
w fzy ftk o  iefl w fp okoyn ości, albowiem fpo- 
soby zarobków  zaczynaią lię wznosie'.

Ofteud* ma /Otrzymać wiele p rzyw ile- 
io w ,  ażeby ftrógła w  niczem nie uftępować 
A n tw erp ii, która przez otworzenie Skaldy 

ftanie lię punktem środkow ym  handlu caley 
półnoćney FrauCyU

Ś w ieżo  p rz y b y ły  z  G w adelupy doBor- 
deaax okręt potw ierd ził, że na tey w ysp ie  
żaden biały riie zginął. —  Pelage poddał fię 
w ła d z y  kommiflarza morskiego RoufUgneng, 
któremu iefzcze nieprzytomny prefekt Lescal- 

iier dał pełnomocnictwo. W  porcie Liberte 

z n ś y tL w iło  iię załogą 3000 ludzi. Czarni 
złą czy li lię z  białym i, pragni-ono nawet p rzy  . 
bycia w o y sk  francuskich z  Sc. Dom ingo, a 

plantacye b y ły  dobrze uprawne. P rzyb yłe  

do G w adelupy 5.okrętów  kupieckich franćuz- 

k icli, a iedea hamburski, b y ły  dobrze p łzy -  
ię te ; fpodziewano lię iefzcze ód takichże list­
k ó w ;  kupcy na Gwadelupie zaku p yw ali 
nader drogo ftarki, dla przesłania tow arów  
fwoich do Francyi. F refekr tym czasow y 

Rouftagnenq- w y d a ł odezw ę do miefzkaftców 
zachęcając ich do spokoyności, i regularnego
oddawania podatków .

naftępea Oranii w yied zie  w K w ie -  
W u do Berlina.—  Z  W iednia p rzy b y ł tu ba- 
ron Leykam .

Znana dama , G ertb zow a p rzyb yła  tu z  
Petersburga z fwoim  synem. Poseł roflyyski 

w  Londynie hrabia W oro n zów ’ otrzym ał pą- 
feport do powrotu do R ofly i n.a K a le , K»lo- 
uiią , i Frankfurt.

T a y n y  konsyliarz imperatorski X ż ę  
Sapieha syn  b y  w fzego  kanclerza Litt: p rz y b y ł
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do P aryża . Liczba przyieżdzaiących tu Po­

la k ó w  coraz iię bardziey pomnaża.
D nia  <f. Kwietnia,

F ilozof patrzący fpokoynem okiem na 

teraźnieyfze zdarzenia , słufznie lię d z iw ł , 
nie mogąc doysc ich p rzy czy n y . K ied y  fię 
ca ły  św iat z  niewyczerpanych k o rz j’Sci po-» 
koiu c ie fz y , naym nieyfzey poznaki radości 

W w ię k fze y  części P aryża n o w  nie wid-aó. 
P rzyięli tę wiadomość tak zim no, iak gdyby  
b y ł pokóy z iakjm wschodnio -indyyskim  Ra- 
iem za w a rty , ja k ż e  w ięc można tłum aczyć 
tę tak niewdzięczną nieczułość. Przypuśćm y 

n a w e t, że Io letnie niefzczęścia p r z y ło ż y ły  
Hf wiele -do -tey nieczułości , z  tem w fz y ft-  
kiem p o ro w n aw fzy  dzifieyfze położenie 
Francyi , Z OwegF w  iakim fię przetł lat 6 
zn aydow ała , powinienby sobie k ażd y  nay- 
pięknieyfzą p rzyfzło sc  obiecyw ać. L e c z  
taka w dzięczność nie przyfloi dla wielkiego 

m ę ż a , któremu Francya dzifieyjzą pom yśl­

ność iefl w in na; oczeknie go w  fpraw iedliw yin 
sądzie, naftuj pic maiącycb lepfeych pokoleń, 
daleko w y ż lz a  nadgroda. Jakoż, o tę ofl fię 

tylko ubiegi;
Na W czorąylzey audyencyi hrabia M ar­

k ó w  oddał fw oje lifty  zaufalne, i przedftawił 
pierwfzemu konsulowi X cia  G a lliczyu , hra­
bię Stakelberga mianowanego posłem w  Ha­
dze i t. d. Poseł angielski P. Jackson Pana 

M erry sekretarza legacyi w  Amiens 1 t. d. Na 
W c z o r ą y lz e y  w ielkiey paradzie rozdał kon­
sul dwom żołnierzom karabiny honorowe , i 
w e z w a ł jch do fiebie pa obiad.

S łych ac, i e  p ierw fzy  konsul w yied zie  
w  Maili do l^ u xelli, gdzie z  23,030 w aysk a  

rew ią odprawi.

W % H k ie  dobra zakonu maltańskiego w  
Belgium le ż ą c e , niaią bydź na rzecz skarbu 

francuzkiego fprzedane, M ów ią także , że
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p ie rw łży  konsul w fzy ttk ie  dobra od A r c y  Francya ftałaby %  w krótce hordami dzieży, 

X cia  Karota w  Belgium zakupi. A ż e b y  w ięc uczynię koniec nierządom w e
Jenerał Menou i y i e  tu całkiem osohno. Francy i ,  rząd nafz porozumiał iie z  Rzym em , 

ze fw oią familią egipską. "W p ły w  Papieża w  p raw dziw ych  1'woich
G d y  dzifiay pokoy s'wiecki iu ż p o w - granicach określony ,  nie m oże b y d i fzkodli- 

fzechnie naftąpił , ma p rzy y sd ź  ta k ie  do w y m  w  polityce. Niektóre krai.e katoliekie 
skutku , i,p o k o y  d uch ow n y, do czego iuż w p ro w ad ziły  do fiebie w łasnych i niepodle-
krok naftę puiący uczyniono.

W c z c r a y  zaczęły  fię pofiedzenia ciaia 
praw odaw czego, którego ob. Marcorelle pre­

zydentem  obrany zo fta ł, i w ysłan o  deptuacyą 
do konsulow z powihfzow aniem  zaw arcia 

pokoiu. W  krotce p rzyb y li radcy ftanti.
Portalis Regnier, i Regnaud de St. Jean d’
Angeli iako m owejr rządow i i przynieśli ciału 

prawodawczemu, konkordatę czy li ugodę za ­

w artą  z  Papieżem., Portalis malował po wo 
d y  do tego czynu, w  długiey i z w ią z łe y  mo­
w ie  r którą, Monitor na, 2ch arkufzach w y ­

drukował.. U w a ża ł los kościoła w e  Fran­
c y !  w czalie  re w o lu c ji okazał konieczność 
i; w ielkie korzysći religii.. ” Pańftwa ,. rzekł 
rów n ie  fię mufzq w zd ryga c niędow iarilw a^ 
iak fanatyzmu., Moralność. religii ma w ięklzą 
moc . niżeli ią. w fze lk a  moralność filozoficzna 

mieć m oże. T o  ,  co ona nakazuie gminowi ,. 
W iękfze na nim fprawuie: wrażenie ,. aniżeli 
to , o czcili go chcemy rozumem przekonać. 
Ateizm  płodzi myśli' niepodległości i buntów. 

Pełna s ła w y  dla Francy i w oyna,. była i  czenr 
innem iak w o y n ą  uzbroionych opiniy ? Je­

żeli są potrzebne i i f e w y ,  rów n ie  też potrze­

bna ieft dla mniemau pew na n a u k a b e z  niey 
bowiem r iak u w a ż a  Moutaigjie „ w fzy ftk o  
ieft ty lk o  niepewnością.. Naymeroznmmey- 

fz e  religie maią w  sobie w iele dobroczynnego 
dla ludzi.. N iefzczęśliw y  ten rząd: ,  k tó ry  
ia d n e y  religii nie- w lpiera i> nie fżanuie.. 
W iz y s c y  p raw od aw cy  uznali tego potrzebę. 
BezwiernoSĆ i  pow ątpiew anie (  Sceptycyzm  > 
prow adzą da barbarzyuftwa,. Bez. religii

głych p atryarch ow , czyli prym asow i w e  

Francyi mieysca to miec nie może. T a k o w y  
naczelnik diichowieuftwa może przez f w o y  
w p ły w  ftac (ię fżk o d liw y  u dla w ła d ż  św ie ­
ckich ,. podburzać bunty, i t. d. Z  rcfztą cala 

Francya gorąco żą d l powrotu religii katolic- 
k iey. Zakony i klafztory znieflotte są na za- 
w fz e  w e  Francyi. Papież zarfzym aie kano­

niczne llanowienie biskupów, k tó rzy  lnu podani 
i od pierwfzego konsula mianowani będą. Du­
chowni o trzy  maią pensye, N iektórzy nskarżać 

fię  będą na bezzenftwo x i ę ż y , ale tego nie 

można odsunąć. Skoro zachowujem y religią, 
powinniśmy ią zachow ać ze w fżyftkiem i iey  
zasadami. Zakaz żenienia fię x i f i y  w  religii. 

katolickiey w y p ły w a  z  w a żn y ch  przyczyn . 
Ludzie poświęceni B o fiw u , fzanowani b y d i 
nnifzą,. a w  religii w ym agaiącey od nich pe­

wnego gatunku czyfto; ei, cielesney , potrzebą 

ieft,. ażeby fię w ftrzym ali od tego w fzyftk ie- 
go,, coby im pogardę fpraw ić mogło, g d y b y  

im brakło tey cielesney czyffości.. X ie ia  
bezżenni nie są przycitnieni ciężarem trosk 
familii.. W idzieliśm y w  oftatnich czasach , 

iak gmin mało pokład; ł  ufności w  kapłanach 
pożenionych.. N Łogo fię nie przym nfza'uda­
w a ć Hę do ftanu duchownego.. Nadto po 

znjefieniu klafztorów  i zakonow bezzeńiftwo 

s ię ż y  nie będzie fzkodiiw em  ludności. Je­
że li z: refztą duchowny we. Francyi poymie; 
żonę „ odzyska w fzy ftk ie  prawa obyw atela ,, 

ala iuż nie będzie m ógł pełnić o b o w iązk o w  
kapłanftwa... Religia* chrześcianska rów nie ieft 

zgodna z. rządem republikanckim, iak mouar-
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Hucznym. ~W iolu zacnych biskupów, k tó rzy  nowany ob vatt Spaaa Van Voorfłuonde, któ- 
fw oie infuły z ło ż y li  , napowrot :e odzyskaią. ry  przed, rewolucyą b y ł posłem w  Lizbonie. 
Papież uznaie w  konkordacie kupców dobr Na posellłw o do Londynu ieft wiele ubiega- 
duchownych , nieoazowDemi onych dziedzica- c zó w . "

mi. Religia katolicka ogłafza fię religią 3ch Druga do przylądku Dobrey nadzief i
koDsuiow i w ię k fze y  części Francuzów. Batawii przeznaczona w y p ra w a  odeydzif
Katolicyzm  ieft teraz religią członków  rządu, tam w  p rzyfzlym  miefiącu z  rządcą przyiąd- 
ale nie samego rządu ; ieft religią w ięK fzey  ka oby watelem Janflens. Ob. Cordes zoflał 
części gminu, ale nie religią państwa. Obok mianowany podpółkównikiem lazdy odcho- 

'katolicyzmu rząd daie w iparcie proteftantom. dzącey do przylądka D obrey nadziei.
Ż y d zi przez u f t a w y  zabezpieczoną wolność Sądzą tu za w fze  , ż e  poniew aż nie

mieć bgdą. T ak  w ięc  rew olu cyt poiedna wfpomina nic traktat o W łochach i S zw ayea- 
fię z  niecem. Ty |  > ani fię W nim tayne artykuły znayduią,

Potem Regąaud czytał koDkordatę i p rzy -  TOufi b y  a ż  zatem oddzielna lagoda zrobiona, 
łączom; do niey urządzaiące artykuły. U - Zapew niają ta k ż e , że  traktat handlow y ieft 
chw alono, ażeb y  koukordatę razem z  rap- robiony przez P. Jakson w  P a r y ż u , i i u i  

portem Portalisa drukować , i do trybunatu daleko negocyacye za C zły , ż e  oddzielna za- 

przesłac. fz ła ugoda m ięazy lordem Cornvallis i nafzym
G sob liw izy temi czasy b y ł zakład W  ambafladorem w zględem  wynadgiodzenia za 

Lond}*me. Tragarz ieden obow iązał fię za okręfy  hollenderskie w  portach angielskich 

10 gwineo W zanieść z Hotolph-Lane do Smith- z a b r a n e  iefzcze przed wkroczeniem Francuzów 
field M arket, w  przeciągu 10 godzin 20 pak na grunt b ataw ski, że  m iędzy nami i Francyą 

pomarańczy , z  k tó ry ch 'każda 100 funtów uchylona ugoda względem  osadzania w o y sk a - 
Yv a ż y ła . Po icdney tylko  pace zanofił , a mj francuzKiemi portu F lisyn gi, że  nakoniec 
>atyra d w a d z ie ś c ia  ra z y  iednę drogę odby- y^żę Oranu odbierze wynadgrodzenie w  
w ał , chodząc zaś tam i napowrot , ubiegł Niemczech , Jo czego należeć ma i iw o r  
w fzyftkiego  około 43 mil angielskich. Lecz t>erAński.

on w  8 godzinach i 35 minutach uskutecznił, £  w y f p y  Banda donofzą, że  tam otw o-

czego fię podiął, a w ięc na godzinę blisko TZy\ fię wulkan ź  wielkim  trzęfienieni ziem i;
mil uchodził. Na całey -drodze, ftały w e  2 w fzyfik ie  plantacye law a  zn ifzc zy ła , i wielu 

rzęd y ufzykow ane póiazdy z  ciekawemi miefzkauców  zgiDęło. „ 
skutl j w id za m i, i znaczne bardzo czyniącemi Podług rachunku angielskiego znayduie fię
zakłady. T o  z  as' iefi osobliwością , iż  tra- na przylądku Dobrey nadziei białych 25,294 , 

garz ten fzedł spiefzniey z ciężarem , niż bez a niew olników  35,850 nie licząc żo łnierzy, 

niego. i rodak o W , Hotentotow, K afrow  it .d . Liczba
Z  Hagi d. 6 .' Kwietnia. koni 49,778 , bydła 235,035, ow iec 1,490,882.

Dnia w czorayfzego sekretarz SmifTaert, Grunta dolłarczaią corocznie 1000 łafztów  

który  tu p rzj w ió z ł traktat ofiateczny, w y -  pfzenicy, 470 ła fzte w  ięczmienia, i 2856 0- 
słany zoftał z ratyfikacyą do P aryża . W y -  x e fw to w  w ina.

miana n u yfik a cyo w  d. 20 t. m. naftąpi. K ardynał Kaprara w y d a ł d. 19 Marca

Miniftrem nalzym  w  W iedniu icft mia- pismo do w fzyftkich  duchownych departa-
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mehtn Skaldy > gdzie z  żalem Wyi-flaic , ze  Z  B em a d. 31. M arca.
poekoy duchowny w  Belgiuro iefzcze me ieft D zifieyfze w yrufzenie dwóch korpus o tv 
p rzy w ró co n y . W  każdym  przypadku do- an y llery i i iaz ly  do kantonu W o ć o w , itało 

dRie > spodziewam lię wkrótce ogłofzema kon-\Jię powodem rozmaitych dom ysłów . Ż  razu 
kordąty. Biskupi k-anoniczni natychmiaft or j  mniemano , ii, u żyte  bedą na wzmocnienie
beymą rząd d yecezyo w  , ażeb y W ielkanoc 

W iedności i pokoiu od Jezusa Chryftusa św ię - 

•cona była.
Z  Medyolanu d. 39. Marca.

Stosownie do w oli rządu francuzkiego i 

rozkazu, wydanego od jenerała kommenderu- 
iącego M urat, officyerow ie w y ż fz e g o  fztabu 
i fzefowie admii«iftracyi nie będą mogli prze- 

m iefzkiw ac w  Medyolanie. G łó w n y  fztab 

arty lleryi armii południowey uda fię do Bre- 
scia ; subalterai n a y w y z iz e g o  kommilfa- 
rza  Michaud , tudzież jeneralnego kafsyera 

Smith do Liw orna. G łó w n y  fztab artylleryi 
w o y s k  rozwożonych w  Rzepltey w ło sk iey  i 
korpusu iiłdzyuierow  przeniefiony będzie do 
Piaeenćyi; snbalterni nay w ż fz e g o  kommina- 

rza flo i tod , n a y w y żfz e g o  infpektora Felix 1 
Jeneralnego kaflyera Scittivaux udadzą fię do 
Brescia. T e  jjrzeaielWnlit prtŁed d. 30 b m.

inaią b y d ź uczymotte. Jenerał kommenderu-
ifc y  miefzkać będzie w  Medyolanie , ;gdzie 

te ż  i fze f głownego fztabu tym czasowie po- 

zotlanie.

Podług liftów  z R zytyu  pod d. 20 X . 
Kafelli na godność arcybiskupa iu partibus 

W yhiefioBy zoftał i inniemaią , i ż  w krótce 
kapelufz kardynalski otrzym a. —  D w ie  kom- 

,panie piechoty papiezkiey w y f z ły  z  R zym u 

do A u k o n y , oddział iazdy w y r u fz y ł także 
ola oczyszczenia drog z  łotrow  i z b o y c o w , 
ki-óremi są zapełnione..

O ow iattuiew y fię z  L iw o rn a , i e  d. 21 
fregata Teti? popłynęła do Hifzpami z X żn ą 

~ł$oBrbeuską Grieans , p rzyb y łą  tam z W ęg ie r. 

X ie z n -y  tey  to w a rz y fz y ł a ż  do L iw orn a  
ł»abia Maldonado A lfana

kordonu poftanowionego w  celu zapobieżenia 
kontrabandzie s o li, lecz zapew n iaią, i ż  na tu 

s łu ży ć  b ęd ą , ażeb y od napaści niektórych o- 
sób zabespieczyc zam ki, w  których znayduią 
fię dokumenta praw  feudalnych.

Z a  rzecz pewną głofżą , ,ż  od w ysłan ia  

senatora Pfyfter do "W a le ży i, rząd helwecki 
rozpoczął z  miniftrem francuzkim iawną nego- 
c y a c y ą , którey ma b y ć  skutkiem odwołanie 
,enerała Turreau za przeftąpienie granic iego 
poselftwa. M ó w ią , iż rząd pąfz uwiadomio­
nym  zoftał , iż  ten jenerał n ałoży ł znaczną 
kontry bacy ą-na gromady W a te z / i, które w y ­

słały  deputacyą do Berna, dla oświadczenia , 
iż  W alezyan ie pragną zoftać Szw aycaram i. 

Poaług liftu z  Sionu pod d, 24 , jenerał T u r­
reau udał fię d. 18 do Sierrę ,  ftla prz-ymufze- 
tiia mutiicypalnoSui clyftryktu , ażeb y  uznały 
mianowanego przpz- ń p r e fe k t  T e  m uaicj- 
painości o św ia d czy ły , iż  nie mogą tego u czy ­
nić bez poradzenia hę ludu. jenerał Turreau 
kazał w ięc  zw o łać  lud nazajutrz. Lud zlecił 
muuicypalrym , ażeb y  odpowiedzieli: iż  nie 
uznaie innych urzędniKÓw publicznych , iah 
tylko  ty c h , których rząd helwecki mianował. 
Jenerał w  podróży fw o ie y  do Sięrre miał 
p rzy  sobie 48 W o ysk o u ych . Żądane potem 
od municypalności n adzw ycżayn ych  o p ła t, 
lecz odebrano niedogodną odpowiedź.

Z  Rzym u d. 20. M arca.
D. 14 t. m. iako w  rocznicę wyniefienia 

Piusa V f l .  na iron papiezki , odprawiała fię 
w ielka MTza p rzy  afiyftencyi 28 kardynałów  
i w izyftk ich  prałatów tey ftobcy, oraz w  o- 
bećno'’ci A rc y  -X ię żn y  M ary i  A u flryacłt.ey i 
P. Lebzeltern , fprawuiącego :ntere1fa J .G  K .M .

T eg o ż dnia P . de V.argas, minifter Króla 
hifpańskjego daw ał w ielki obiad na przyjęcie 
hrabiego de Campo d’Alange. Ob. Cacault 
minifter fłaneazki , fnraw uiący interefla A u - 
ftry i, Portugalii i G enui, oraz jenerał-adiutant 
Leb rnn, i wielu znakomitych osob duchowne­
go i św ieckiego ftauu byli* ram iezap ro lien i.
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GAZETY
w  S i b d . z i b l ^ D s i a  25. K w i e t n i  a  1802.

Polityczna Rozma miedzy Janusem bożkiem 
i  Aeternitas boginią. (  Z  Neuwiedzkiey
G a z e ty .)

Gloria in excelsjs!'
-& interra

Eax cum indeaińisationibus!

Aeternitas. Dokąd tak fpiejfzyfz Janusie!
Ja?*us. Przęprafzatn,. Mćtó Dobrodzieyko ! 

bo ufi fię  b.-trdzo fp jęizy. D . 27 Marca 
za w a rty  zoltał oftateczny p o k cy  w  A -  
miens; roufzę w ięc  w fzy ftk ie  moie ko­
ścio ły  tak w  Anglii , iako też w e  Fran­
c y 1 pozam ykać; ieft to nie mała praca.

Aeternitas. Niem ćgłażbym  ci co pomoc? W  ia- 
domo ci b y  d i  musi, iż w  daw nieyfzych 
czasach w  w fzy lłk ich  pokoiach grałam 
wiatką rolą !

Jan us . A .to iak ?
Aeternitas. W e  w fzyftk ich  daw nieyfzych 

traktatach n ży w a n o  formuły- ” M a b ydź 
w ieczn y  pokoy m iędzy obiema w o y n ę  
prowadzącemi ftronami. „

Janus. T a  form uła, moja wieczna Dam o! 
była  politycznem kłamftwem. Zechciałaż- 
b y ś  iefzcze tak kłam liw ą przybierać po-- 
Iław ę p rzy  tak w ażn ym  i wielkim  po- 
ko in , k tó ry  na ęałynr okręgu ziemskim 
p rzyw raca spokoyność ?

Aeternitas. Ja to z in te y  uw ażam  ftrony : 
rozum iem , i i  to iefl: moim- praw em , co 
przez w ieki i p rzy  każdym  traktacie na- 
b y ła m , i tego praw a nie chcę odftępować.

Janus. C zasy  odmieniły fię; k tó ż m yśli te­
raz na w ieczn o ść; w ieczn y  pokoy ieft 
tylko marzeniem politycznym  X .  St. 
Pierre.

A e t e r n i t a s .  P ię k n e  m t  r z e c z y  p r a w i f z .  T o i
ia mam b y d ź z praw  moich w yzutą ? Co
za- niefprawiedli w o ś ć !

Janus. W ie czn y  p okoy i k tó ry  sobie p r z y  
traktatach obiecyw ano, b y ł tylko poli­
tycznym  W yrazem . Skutek okazał za- 
w fz e  iz nie b y ł w ie c zn y m ; n ayw ięcey ' 
trw ał kilka lat, a czasem tylko kilka mie- 
fięcy. D latego  w yrzucono - teraz Z riego- 
c y a c y y  w ieczność.

A eternitas. A le  k tó ż łw ego  prawa- tak łatwo> 
będzie odftępoWał ?

Janus. W ła śn ie  przychodzi mi m yśl dobra. 
"Wiefiz ,■ w ieczna Damo ! t e  teraz po po- 
■wfzechny.m pokciu naftępuie tak na z w a ­
ne wynadgrodzetrie; nie m ogłażbyś i T y  
tam fię zgłosić-, a żeb yś za utracone tw o ­
je praw o otrzymała wynadgrodzenie ?

A eternitas. Coż, m oże wieczność W ynadgro- 
dzic ? L u d zie , ani poteneye ziemskie'nie • 
maią nic takiego, coby iey w yró w n a ło .

Janus. Nie tak , w ielka Bogini! mnie fię zda­
je ,  żebyś nie źle  u czyn iła , g d yb yś T w e y
pretensyi do wieczności u ftąpiła p raw u 1 
mocnieyfzego.

Aeternitas. A  coż za tó w e zm ę?
Janus. Praw dę —  g d y ż to ieft wieczną p r a w ­

d ą , iż  zaw fze  praw o mocnieyfzego kie­
row ało  i kierować, będzie póki świat św ia  
tent traktatami pokoi u. T aka w ięc  p raw ­
da naylepiey przyftoi Bogini wieczności. -

■ A eternitas. T o  tedy dawna f o r m u ł a : M a1-
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b y dx w ieczn y  pokoy m iędzy prow adzą­
ce mi w o yn ę  m ocarftw am i, , ,  mogła b y - 
b yd ź przez naftępuiącą zaftąpiona: — '“
M a b ydź pokoy m iędzy prowadzącemi 
W oynę mocarftwami do poty, poki tylko, 
które z nich nie nabędzie praw a mocniey­
fzego. ,,

‘Janus. Trafiłaś w  mysi nioią. Takie było  
za w fze  znaczenie w iecznego pokoiu, któ­
r y  sobie m ocarfiwa na wzaiem  p rzyrze­
k a ły . Pod prawem  mocnieyfzego uległa 
Polska i le w y  brzeg R enu; na m ocy te­
g oż praw a zniknęła Rzplita wenecka , a 
natomiaft powitała w łoska. D w a takie 
praw a Francya i Anglia w y fta w iły  na 
przeciw  siebie; pierw fza na lądzie, druga 
na m orzu, a obie znurzone zw y c ię z tw a -  
mi um ów iły pom iędzy sobą pokoy. O 
wieczności niemasz tam wzm ianki. W y  
rze k ły  fię na czas nieiaki w o y n y , i ugo­
d ziły  fię ż y ć  fpokoyn ie, to ieft w y p o ­
c z ą ć , poki fię iedney lub drugiey nie 
nadarzy pora w ykonać prawo mocniey­
fzego.

Aeternitas. Z w ła fz c za  gdy tetaźn ieyfzy po­
k o y  w ielk i nadaie w p ły w  iednemu z  mo- 
carfiw  do pow fzechney pańftw sjrftemy.

Janus. Z a łożyłb ym  f ię , że  pokoy z Anglią 
ieft nietylko chwalebny dla F ra n cy i, ale 
nawet p ożyteczn y.

Aeternitas. Zaczem nie tylko  p o k o y , ale na-
\C?et p o d b ic ie  S t. Jctó re  i u i
żadney wątpliwości nie podpada, okazu- 
ią jaw nie p rzy kim praw o m ocuicyfzego 
zoftaie. Ta okoliczno.se. Stary Jauufle! 
w iele ci iefzcze zatrudnienia fprawi. —
N a iak długofz zamkniefz t w o y  koscioł ?

Janus. T o  tylko boztw u przewidzenia w ia ­
domo. Rozumiem iednak, że  Europa mu­
si kilka lat fpocząć dla nabrania now ych  
s ił;  ia też przez ten czas będę miał w y ­
poczynek. K lucz do mego kościoła tak 
mi fię przez te io  lat ochełtał, że  musia­
łem W u lk a n o w i kazać n o w y  zrobić.

A eternitas. Z a  powfzechnym  pokoiem naftę- 
puią w yp ad k i poiedeńczych tra k tató w : 
wynadgrodzenia będą p rzed lię w zięte ; 
w łasność winne przeydzie ręce , a potem,
( o skaż,ytelnos'ci ludzka )  ro w a  polityka, 
inne pofiadłości, które w ielu  częścią za- 
smucą, częścią pociefzą. U słyfzem y że  ten 
płacze , ó w  fię slnieie ; ten bierze, ó w  
uftepuie; ten będzie panem, ó w  podle­
głym .

J,m us. M oia wieczna Dam o! p o z w o l,  że

fię  odd alę; czas m óy krotki.’ P raw o 
mocnieyfzego ie ftza  mną; mufzę fię fpje- 
fz y c  zamknąć kos'cioł do dalfzego rozka­
zu. Zoftaię twoim  nayniżfzym  sługą. 

Aeternitas. D aw na grzeczność ! ia nie służę 
nikomu ; w fzy ftk o  w e  mnie niknie. Po­
zdrawiam  cię , lecz pomniy na w ieczność!
Dofioynośe r o zma winiących osob. Janus 

rzym ski b o że k , syn Coelusa i Hekaty. Janus 
b y ł pządęą w e  W łofzezh ; panował z roztro­
pnością i łagodnością, nauczył fwoich podda­
nych zafzczepiać w ino , pozakładał uiialła i 
osłodził obyczaie. P rzyią ł Saturna do fw ego 
pańftwai przypuścił go do rządu; obiema boską 
cześć w yrządzano. Dano Janusowi p o d w ó y- 
ną tw a rz , poniew aż mniemauo , że  w iedział 
przefzłosc i p rzy fz ło sc ; dano mu oraz klucz, 
rozumieiąc go b yd ź odźwiernym  nieba. R o- 
tnul p ierw fzy  zbudował mu kościół po zro­
bieniu pokoiu z  Sabinami. P oźn iey  w ię c e y  
nadano mu świętości. Skoro Rzym ianie roz- 
poczynafi w o ytię  otwierano iego kościoł , po 
pokoiu w  całem pańftwie go zawierano. 
Św ięto iego było  dnia X Stycznia'obchodzone. 
Na czesc iego w ypufzczano uwięzionych dłu­
żn ików , płacąc ich długi z publicznego skarbu ; 
maiętni czyn ili sobie uawzaiem podarunki , u-
bogim rozdawano jałm użny. -  Asternitas.
(W ie c z n o ś ć )  Rzym skie bolłwo , które w i ­
dzieć można na monetach. R az w yfta w ia ią  
ią trzyinaiącą. w  rękach słońce i x ię ż y c  , drugi 
raz .kulę ziemską , rta Rtórey orzeł fied zi, na- 
refzcie z W ężem  w  ręku. Poftaw a ie y  za­
w fz e  iednak piękna i zasłoną pokryta.

N ow e pojlrzeżenia i. wynalazki.
P. Reuter, w  Dreźnie zaleca korzyfta- 

nie z  w ło s ó w  końskich, zgrzebłem  w yczesa- 
nych: 5 ich funtów i 10 łóto w , po poprzedza­
jącym  o czyfzczen iu , kazał prząść z x funtem 
i 8 łotami w e łn y, i z  tego miał 14 łokci niate- 
r y i  mogącey b y d ź u ży w a n ą . P. W e n z e l w  
W iedn iu, w y d a ł pismo pod tytułem: ” No,we 
w yn alazk i , na rozsądku i doświadczeniu 
gruntujące fię w zględem  m o w y  zw ierząt. , ,  
N ietylko im przypisuie sposobność rozumienia 
fię przez tony głosu i ruch, ale udziela próbę 
słownika , i 2 thpnaczenia z tozm ow  lżcze- 
gólniey domo.yyych z w ie rz ą t , iako to psow , 
kotow  , ptaków  , drobiu &£. —  O b.C ou lon  
Thevenot , nauczyciel tachygrafiii (prędkiego 
fposobu pisania) w  P ary żu  w yn alazł gatunek 
pior , rów nie lekkich iak gęlte ; pifząc nie po­
trzeba icbm aczac', przez używ anie coraz fię 
polepfzaią, nazw ał ie plum es sans f in s .------

X
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Zegarm iftrz Seiffner w  Pełł p o łączył zegar z  dzicow  do w ykupyw ania przymufząią, —  \V 
lampą elektryczną tak: i ż  za pociągnienietft akademii W -G reiftw ald , będzie oddzielny
w  nocy fznurka, można mieć św iatło natych- nauczyciel sposobow leczenia zw ierząt ,• prze­
miał! ; można ta k ie  na godzinę , która ifię znaczony na to P- Rudolphi b ył w  Berlinie 
u p o d o b a  urządzić pudziciela, a w  tym że cza- ctia doskonalenia f i ę i  ma iefzcze podroż do
fie i lampa (ię za p a li.  W  okolicach Rona W ie d n ia , P aryża .& c . odprawie.
łotry  kradną d zieci, i groźbą ich zabicia, ro-

d o n i e s i e n i a .

Poniew aż w  roku zefzłym  w  rożnorodzaiow ych ciągłych chorobach bardzo w ielu iak 
nayleplzy skutek przez solu z zió ł wyciSnionycłl przeżeranie" urządzone d o św iad czyli, i 
fw oie zdrow ie odzyskali. Przeto n iżey  w y r a ż o n y  do dobra publicznego p rzyw ią za n y- za  
rzecz słafzną uznaie tak ie  w  tym roku to i  maiowe leczenie obw ieście, aby Prześw ietna pu­
bliczność do różności fw y c h  chorób, i p rzyczyn  ich ftosowne otrzym ali tych że  so k ó w  u- 
rządzenla, tudzież fposób d y e t y , na końcu Kwietnia zaprafza mieszkaiący w  pałacu Bisku­
pim w  W iśin e y  ulicy poct Nrein 271. W  K rakow ie.

3fan Cenner, m edycyn y doktor, i sztuki położn iczey magilłer.

C K- Sądy Szlacheckie Lubelskie Gallicyi Zachodniej/ oznaymuią tem Edyktem
J O O . M a cieio w i, Stanisław ow i, y,anufzow i, Karolowi i  Jozefow i Xiązętom  ‘jfabłonow- 
skvncg Zt j f o .  Erancifzek X ię  Sapiecha, Karolina Sołtykow a , Anna Potocka , M aryanna 
Puzynina i Em ilia jfelsha niemniey Stanisław Soi tyk nabywca praw a od Xięcia Ale^andra  
Sapiechy u Sądów tych w sprawie o sekweftracyą prnwentow dóbr Wysokie i  Z a krzew  w  
sum m ie'$60 z ł. p oi. żałobę na nich podali i o pomoc Sądu , ile spraw iedliw ość wymaga 
doprafzali fię .

Gdy zaś sądy te nie maiąc w iadom ości, gdzie oni zo jła ią , lub czy w cale w Ces. 
Kr. kratach dziedzicznych znaydaią s i ę , im patrona tuteyfzego Ur. Hakenschmida , z ich 

fzkodą i ich hofztcm zajłępcą 'pojlanow iły , z  którym proces ten podług ordynacji fądowey 
rozpocznie się , i ukończony zojlanie; oni p rzeto  Edyktem nin^eyfzym tym końcem upomi- 
naiąrię , a±eby wczasie przyzw oitym  to iejl: dnia 17! M aia roku bieżącego sami się fia- 
w tli , albo ieżeli iakie maią praw a fuuego dow ody , te zpjlępcy wyznaczonemu w cze­
śnie p r z e s ła li , fllbo ńakonjęc innego patrona ob ra li, tego sądoht tym w ym ienili, i p o ­
d ług przepisu tych śrzodkow pnawa u ży w a li, które do obrony fw ey fpraw y za n a y sku -  
tecznieyjze o są d zą , gdyż inaczcy wfzelką niedogodność z zaniedbania wynikającą podług  
opiewu C. K. praw  samiby sobie p rzy p isa ć byli winni.

iJan w Lublinie d. 4 Lutego  1802. ,
Gołafzew ski.
Brzozow ski.
Purtscher.

Z  Rady C. K. sądów szlacheckich Lubelskich Galicyi 
Zachodniej.

Sahaneck.

C. K. sądy f'dachechie Lubelskie Gallicyi zachodnich, oznaymuią tym Edyktem Uro­
dzonemu Franctfckouii.BieUńskiem u, ze starozakonny j ó z e f  L ew kow icz, usadów  tych w 
sprawie względem pretensyi z arendy propina cji w si D  /s w ynikający, żałobę na niego 
p o d a ł , i o pomoc są d u , ile fpraw iedliw ość wymaga doprafzal fig.

Gdy zaś sądy te nie maiąc w iadom ości, czy wcale w C. K. kraiach znayduie s ię , 
tenri patrona tuteyszego Uradzonego M Oraczewskiego, z iego szkodą i iego kosztem za­
stępcą postanow iły, z którym proccfs ten p o dłu g  ordynacji sądówey rozpo­
cznie s i ę , i ukończony zojlanie; on p rzeto  Edyktem  ninieyfzym tym końcem upomina się: 
ażeby w czafie przyzw oitym  to iejł w 90 dniach sam fię  s ta n ą ł, albo ieżeli iakie ma pra-



wa Jwego dowody, te zastępcy wyznaczmet.^x •
Parowu ™bie obrał tego sądom tym wymienił i p o d ł ^ n  *««*go
wa używał Horę do obrony swey fpraw y za n a y s k u Z c z r iL T ™ ' tyf h ir z °dkow p ra.
wfzelką niedogodność z zaniedbania wynikaiaca w od*^t 3 3  y  „ osądzi; gdyż i „ f CZPV
P  y p ‘ y  Q0\aj-zewsfo' Lublinie dyta 2 ?  ̂ S S m s s :  c  1

71-- 1 --1 . ,Purtscher.
Grufzecki,

Z  Rady Ces:. Król. sądów szlacheckich Lubelskich 
Gallicyi zachodniey.

Dojlenberg.

C . K . sądy fzlacheckie Lubelskie G alicyi zachodniey oznaymuią tym Edyktem  JG O . 
IT m etó m  M acieiow i, Janufzow i , S tan isław o w i, K arolow i i'Jozefow i jabłonowskim  , i e  
l O ' iiiąże^Francifzek Sapiecha, Karolina Sołtykow a , Anna Potocka , Maryanna Puzynina ,  
i  Emilia lelska, niemniey Stanisław S o łtyk  praw a nabyw ca od X cia Alexandra Sapiech y, u 
sadów  ty c h , w fp ra w ie  o sekw efłracyą pro wento w  dobr W yso k ie go  i Zakrzew W summie 
1054 z ł.  po!. 18  gr< c< s* c< id łobę  na nich podali , i o pomoc sądn ile fpraw iedliw ość w ym ag a

doptalzali ^  s«dy tc nie mąiąc wiadomości gdzie oni z.oftaią, lub c z y  w cale w  C. K . kraiach 
znavduią fię im patrona tuteyfzego Hakenfzmid z ich fzk o d ą ,' i ich kofztem zafłępcą. pofłano- 
w i ł v  z  którym  procefs ten podług ordynacyi sądow ey rozpocznie f ię ,  i ukończony Zoltanie; 
cmi przeto Edyktem  ninieyfżym  tym  końcem upominają fię , a żeb y  w  czalie p rzy zw o ity m  to 
•-fi. na dzień 18 M aia r. b. o godzinie 9 rano sami fię fta w ili , albo ieżeli iakie marą praw a 
(W eso d o w o d y , te z a f t ę p c y  w yznaczonem u wcześnie przesłali, albo nakoniec innegę patrona 
o b ra li tego sądom tym  wym ienili,, ipodług przepisu tych środków praw a u ż y w a l i , które do 
obronv f w e v  fp ra w y  za nayskutecznieyfze osądzą, g d y ż  inaczey w fze lk ą  niedogodność z  
^aniedbama w ynikającą-, podług opisu-C: K . p raw , samiby sobie przypisać Byli w in m .

Dan w  Lublinie dnia 4 Lutego 18.02..
“  rs-J-n-....... i'-G olafteurski.

Purlfcher,.
M tinch.

Z  Rady C. K. Sądów Szlacheckich Galicyi Zachodniey.
Sahaneck.. '■

C  K  sady fzlacheckie Lubelskie Gallicyi zachodniey oznaymuią tym Edyktem  Ur. Fran- 
" łockiemu , ż e  Ur. W en cesław  W eiflen kop f o exekucva i ji>-- - **■

r  , j
na dzień x8

  p innego patrona obrał, tego sądom tym w y ­
mienił, i.podług,przepisów, tych SrodkoW praw a u ż y w a ł ,  które do obrony fiwey. fpraw.y za; 
nayskutecznieyfze osądzi’ ,, g d y ż  inaczey w fzelką  niedogodność: z  zaniedbania w ynikającą ,, 
podług opiewu C. K. praw  samby sobie przypisać b y ł winien..

Dan w  Lublinie dnia-17 Lutegę. J8P2*- 
Gołaszew ski.
Purtscher:
Munch.,

Z  Rady C iK . Sądów Szlacheckich' Lubelskich Galicyi Zachodniey..
Dojlenberg..

([Przy dzisieyfcey Gazecie1 znayduiiF się. drugi Dodatek'.V-*’



D O D A T E K  D R U G I  

D  0  N r  u . 3 3 .

G  A  Z  E  T  Y  K  R  A  K  O  W  S  K  I  E  Y

W  K r a k o w i e  dnia  25. K w i e t n i a  180 2.

D O N I E S I E N I A .

C. R. sąd/ fdarheckie Krakowskie G aiicyi zącnodniey Edy/item m n eyjzym  publicznie  
wiadomo cc/nią: że ctobr Sc rolnik' Suche do maffy krydalney nieprzytomnego Jana D u ­
nina należące w cyrkule Korneckim leżące p o  czwarty raz nu sprzedaż przt z licytacyą vu  
b.*ci.«,* dnia 9 Czerwca 1802. roku, na którym dnia dóbr tych s.obie nabydź życzący o go­
dzinie o zrana w C. K. sądach lUteyfzych znaydow aćfię m a ią , w cenie szacunków:, 3^,010 
z ł .  ryń. wyftawione będą ; wolne zoftawuiąc kupuiącym przeylrzen ie sobie aktu detax»cyi 
i  warunkói1' fp rzed a ży  w  iądć.n tuteyfzych regifiraiurzs.

W  Krakowie dnia 10. Luzcgo igoa.
J o z e f  de N ikorow icz. . V  .
'Józef de Crottenfels.

IF . Rosm schny.
A  Rady C, K . Sądów Szlacheckich Krakowskich Galicyi Zachodniey

Elsner■;
Z  Struny M agiflratu C. K. M  tafta Stołecznego Krakowa , w Galicyi zachodniey , ni- 

na.eyfr.rytn ohu icfzrzerijm  czyni f i i  wiadomo , i i  ponieważ P. Antoni Feiflemantel do magi­
stratu m teyfzego Krakowskiego , przeciw ko Antoniem u K o fs ie , w sprawie u zapłacenie 25 
z ł .  ryń. żałobę f u d a ł , i  .0 pomoc sądu tle tylko spraw iedliw ość w tey m ierze wymagać 
b ę d z ie , doprafzał fię.

Gdy atoli magiftrat pa.-.iie.iiony dla niewiadomego mieysca przem iefzkiwania pozw a­
nego , czyli 7 goła tegoż w  c. K. dziedzicznych kr amen niebyt,iośd , tutay znayduiącegu fię  
patrona P. Antoniego Kłosowskiego ziego f z  kodą i  nakładem za obroni cielą n jła now ił, *  
którym też spor ninityfzy (jlosow n ie do przep isa m y na C. K. dziedziczne kraie sądowey  
uftaw y) roi pocznie f ię .  i  ukończonym zofinnie; przeto tenie tym celem ninieyfzęmi napomi­
na f i ę , ażeby w dniu  9 Lipca b. r. o godzinie 10 r a m ey , tu w  sądzie albo sam osobtsrie 
Jlaw tf f ię  , albo przeznaczonemu sobie obronicielowi, ieżeli iakie m ieć może da poparcia  
praw a fw ego służące dokumentu w cześnie p r z e s ła ł, utbo wreście innego sobie pełnom o­
cnika iakiegokolmiek bądź ujtanow ił, i  sądow i tateyfzemu. ozn a y m ił, i ło w y c h  uiyw aiąs  
C względnie na przepisany porządek  )  praw nych śrzó dkow , kióreby nu. f ię  do tego w tey 
m ierze obrony naywięcey skutecznemi hydz zdaw ały. A lbow iem  w przeciw nym  razie nie- 
ppniylśne z iego ociągania f ię  w ypaść mogące sk u tH , sobfę. samemu p rzy p isa ć będzit wv- 
*den. fa k  bowiem ftaaowią przepisane na C. K • dziedziczne Hraie praw a  

Ita n  w Krakowie dntti Kwietnia  1802.
J .  Gellinek
W- Kartsch,
T , Krzyżanowski. _ ■ _

Ź R a d j  M agifirfo" C .K . Stołecznego Miafta Krak. 
Hohm.

C. K-



C. F sądy Jzlacheckie Lubelskie Galicyi zuchodm ey, ficfownie do ujlaw sądowych* §. 
24 części l i  p rzy w o łu ią  nimeyfzym P. Dominika Koblańskiego , d ia n ie  wiadomości o 

mieysca miefzkania teg oż, ażeby ort, iako syn niegdy Ignacego Koblańskiego, względem  
pozofiałego maiątku po zmarłym X igdzu ‘jó z e jie  Koblahśkim p robofzczu  Końskowolskim  
w cyrkule 'yfóiofowskitn, którego ftan wynosi z ł .  p oi. 14653; g r. 1 5 ! ,  'd ty g i' zaś. 
z ł .  p o i!  20 * grd w roku i  jześciu  tygodniach , oświadczenie fw e względem przyięcia  Itib 
z  rzec.tenia fię  dziedzictw a na przyzw oitym  ftępiowanym pa pierze p o da ł r i- niemniey pra-  
iva Jwey sakcejjyi dowodami prawnemi dow iodł, gdyż inaczey rozrządzenie maiąlkiem z  
wiadomenn suki efjoratm praw a swe oknzuiącemi uskutecznione zofianis., on z a ś , co Jię 
tyczy tey sukcejpi za zmarłego zważonym będzie. D a a w Lublinie d .  4. Grudnia ig o i.

W ydżga.
Brożow ski. ■
G r u fzeM  ■' -

Z  Rady] C. K. sądów fzlacheckich Lubelskich.
• Doftenberg.

C. K. sądy fzlacheckie Lubelskie Galicyi zachodniey, wfzyftkim i każdemu zasobna■, 
komu tylko o tym w iedzieć należy ninieyfzyn wiadomo czy n ią , iż na żądanie depufacyi 
majjy krydalney gfona Ojłroroga, licytacyi} dóbr do krydy tegoż ‘Jana .O jłroroganależą­
cych., to ięfi połow y ctobr raw łow ict zwanych za  66,766 zł,p 6L \ i  D łu g iey  W oli za 
66,231 z ł .  poi. oioxowanych razem , połowy zaś dóbr Paprotni za  53,997 z ł. poi. 10 gr. 
ocenionych z osobna pozwala f i ę , i  dla prżedfięw ztęcia w tu tey fzy ch  D . K. fziaeh. sądach 
Lubelskich teyze licytacyi, termin na dzień"2<i L żerw ca  1302 o gc d ż in ie -9 tey zrana. ufia- 
nuyuia f i  ę , a  to p o d  tymi warunkami, ażeby maiący ochotę kkpna którejkolwiek części dóbr, 
p r ze a  lub-też na terminie licytacyi fiziefiątą .część ceny fzactm iów ey?w zakład do 1depozytu 
sądowego z ło ż y ł , nabywca zaś połow ę summy p r z e z  licytacyą w ypadłej w 14 dniach na 
rzecz majfy depozytowi sądowemu w yliczył , względem  za ś'drugiey  połowy za opłaca­
niem p ro w izy i i trzechmiejięcznym wypowiedzeniem bespieczeńfiwo zapisane p r z y w ió d ł, 
albo tez w refzćie z  w ierzycielam i, którzy do tey summy octesłam będą względem w ypłace­
nia jię  ugodził. Oprócz tego wolno fię  zofiawid rndrąąym ochotę, k&piema d zieło  detajtacy! 
inaiących hycli licytowanych d i.b r, dla pow zięcia wiadomości o fS x te  w sądowey r&gijlrar- 
tąrze luo też p r z y  sdmey licytacyi p> zeyrzeJ. ~ *,»•

Ify d rą a . A-,-.,...............  o ' m
, . proiow Ski„

Grufzeckt.
'• Od C. K. Sądów Szlacheckich Lubelskich G alicyi Zachodniey.

D an w Lublinie dnia 1 6 , Grudnia- 1801. ' 
Doftenberg.

. C .k .s ą d y  Jzlacheckie Lubelskie Galicyi zachód w y  na p^oźbę f  uteyfzego adwokata 
iTom ufra D ederki, iako uftanowzonego kuratora majątku p o  zmartey  m !  Panhie Maryan--- 
nie Frankowski pozojłalego czynią wiadomo i u i  p o  fzojły  raz wfzyjlifim każdemu z osobna 
teyże zm arłey fukcefforom , o spadłym na nich dziedzictw u , a  ta na fo/idamencię §. 6^7 
prayua-.cywimego części II . z  tym dodatkiem, ażeby w przeciągu rpku jednego i rdcdiiel 6 
Jwą. dektaracyą względem odebrania dziedzictw a po rzeczoney M ary an pe ?rJnk,iwski- 
pozoftalego da tuteyfzych sądów p o d a li, i z  praw em Azu-.diiczem c f ię w y w ie d li , gdyż im -  
czey po uptynionym nadaremnie dopiero uftanowionym term inie, dzjędzięiw o C. h .  F isku-  
sou/i przysądzonym  ofiarne \ _ ;

Gołafzew ski. ' \
W.rubeiz.
Gruszecki. _  , y.

P rzez C. K. Sądy Szlachee. L u b elsG el Galicyi Zach"d: 
D an w Lublinie 21. Stycznia  1802.

■ Sahmeck..
C . K . s^dy fzlacheckie Lubelskie G alicy  zachodniey, o zm y mui-j t y n  ,‘EJyktem  J O O . 

M ic ‘ e io w i , Stanisław ow i-, Janufzow i, K arolow i i .fózzfow i X ią ię to m  JaKłonowskiin , ; e  
JO. Francifzek X i ę  Sapieha Karolina S o łty k o w a , Anna Potocka, M aryatlua Pu?ynina .1

Emilia



Emilia lelska niemniey Stanisław Sołtyk praw a nabywca od Alexandra X ię  aa [Sapiehy, u 5 ‘i  'ty c h  w  sprawie o sekweftracyą P row en tów  dóbr W y so k ie  , ,i Z a k rzew  na satysfak: 
c ^ m m y  4000 zł. p o l.c .s .c .  żałobę na nich podali 1 o pomoc sądu tle sprawiedliwość

W ^ * Ś d y dzaS'asądy t e ’ nie maiąc wiadomości gdzie oni zoftaią, lub c z y  w cale w  C .K . kra­
jach dziedziecznych znayduią f ię ,  im patrona tuteyfzego Ur. Hakenfzmida z ich fzk o d ą , 1 
ich kofztęm zaftepcą p o ftan o w iły , z  którym  proces ten podług ordynacyi sądow ey rozpo­
cznie fie i ukończony Zoltanie ; oni przeto Edyktem  m m eyfzym  tym koncern upominaią 
fie , ażeby w  czafie p rzy zw o itym  , to ieft:, na dzicn 18 Maia r. b. o godzinie 9 rano sami 
fię ftaw iii; ^bo ieżeli ialue maią p r a w a  fw ego d o w o d y , te zaftępcy wyznaczonem u w c z e ­
śnie przesłali , albo nakonicc innego, patrona obrali tego sądom tym w ym ienili 1 podług 
przepisu tych śrzodków  praw a u ż y w a li,  które do obrony fw e y  sp ra w y  za nayskutecz- 
nieyfze osadza, g d y ż  inaczey w fzelką  niedogodność z zamedbama w ym k aią cą , podług , 
przepisu C . K . praw  samiby sobie przypisać byli winni. Dan w  Lublinie d. 4 Lutego 1802.

Gołafzew ski.
Purtscher.
Friedcnthal. . . .

Z  Rady C. K. Sądów fzlącheckich Lubelskich Galicyi Zachód.
Sahanech.

C K sady Szlacheckie Lubelskie .Gallicyi zachodniey oznaymuią tym Edyktem J-O O. 
j.r„ v  * • *'':ęL n siła w ow t, cdanufzów i, Karolowi i  Jozefow i X iątętom  Jabłonowskimi^— 

Franci flek X ia że Sapieha•, Karolina Sałtykowa, Anna Potocka, Maryanna Puzy-  
nina i  Em ilia jelska", niemniey Stanisław Sołtyk praw a nabywca o d  Alexandra Xięcia  
Sarjiehy ‘ u sadów w h  w spraw ie o sekweftracyą prowenlow, dobr Ii ysohe f  Zakrzew  w 
summie 40Ó* Ił. p a l.i  360, z ł .  pot. c. s . e. żałobę na nich. podali., z o pomoc sądu ile ■■ spraw ie-
dliw ośe wymaga doprafzalijię. . . . . . . .  „  n- , '

Gdy t a i  sądy te nie maiąc Wiadomości gazie om zojtaią, lub czy wcale w C. K. kra-
iach dziedzicznych znayduią się ,- im  patrona tuteyfzego J 1J. Hakenfzm ida, z  ich fzkodą i  
ich hojżtcm zaflępcą poftanowiły , z  którym proces ten p o dłu g  ordynacyi sądowey rozpocz­
nie się i ukończony zoflanie; om przeto  Edyktem mmeyfzym tym koncern upominaią s i t ,  
ażeby we*asie przyzw oitym  to ieft na dzień  I J M ata r. b. godzinę 9 zrana ftm t się  
llawtii a l b o  i e ż e l i  i d k i e  maią praw a swego dowody ,  te zaftępcy wyznaczonemu wcześnie 
p r z e s ła li, albo nakoniec innego patrona obrah, tego sądom tym w ym ienili, i p o d łu g  p r ze -  
p ifu  tych srzódków praw a u ży w a li, które do obrony fw ey Jprawy za nayskutecznieyfze 
osądza^, gdyż inaczey wfzelką niedogodność z  zaniedbania wynikaiącą p o dłu g  opiewu C.
K. praw samiby sobie przypisać ..byli. winni.

Dan w Lublinie dnia 4. Lutego  1802.
Gołaszew ski.
Brozow ski.
'Gruszecki.

Z  Rady C. K. Sąd: Szlach: Lubel: Galicyi Zachodniey.
Sdhaneck.

C. K. sądy fzlacheckie Lubelskie Galicyi zachodniey oznaymuią tym Edyktem. J O  O. 
M a cieio w i, Stanisław ow i, J a n u fzo w i, Karolowi i  Józefow i Xiążętom  Jabłonow skim , że  
J O . Franćifzek  X ż£  S a pieha , Karolina Sołtyk owa , Anna Potocka, M aryanna Puzynina  
i  E m ilia  Jelska  , niemniey Stanisław  Sołtyk praw a nabywca od AlexanAra X cia Sapiehy 
u sądów tych w.sprawie o sekweftracyą Prowentow dbbr W ysokie i  Z a krzew  w fummach 
245 z ł .  p oi. 11  gro. l89 A .  poi. 24 gr. 89 z ł. poi. c .s .c , żałobę na nich p o d a li, i o pomoc 
s ą d u , ile fpraw iedliw ośc wymaga doprafzali ftę.

- Gdy zaś sądy te , niemaiąc w iadom ości, gdzie oni zojtaią i czy wcale w C .K . kra- 
iath dziedzicznych znayduią f ię ,  im patrona tuteyszego Ur. Hakenfzmida z ich fzkodą i  
ich kofztem zaftępcą poftanow iły, z którym proces ten p o d łu g  ordynacyi sądowey ro z­
pocznie Jię i ukończony znftanic; oni przeto Edyktem ninieyfzym tym końcem upominaią 
ftę ,  ażeby 'w czafie przyzw oitym  to ieft na dzień  19 M aia r. b. o godzinie 9 rano sami ftę  
f la w ili ,  albo ieżeli iakie maią praw a fw ego dow ody , te zaftępcy wyznaczonemu wcześnie

X  p r z e -



p r z e s ła li , albo nakoniec innego patrona "b r a li, tego sądom tym w ym ienili, i  podług p r z e ­
pisu  tych śrzódkow  pruw i u ży w a li, które do obrony fw ey Jfirawy za nayskuteczmeyfze 
osądzą,  gdyz inaczey wfzelką niedogodność z  zaniedbania wymkaiącą p o d łu g  opitw u C. 
K, praw  samiby sobie p rzyp isa ć byli winni. '

D an w Lublinie dnia ą . Lutego  1802. —
Gołafzew ski.
T u rts cher.

Gruszecki, • '
Z  Rady C. X. Sądów Szlacheckich Lubelskich Gal. Zachód.

1 Suhaneck.
L’. K . sądy szluiheckie Lubelskie Gallicy: zachodniey oznaymuią tym Edyktem  J O O .  

M a cie io w i, Jan ufi o w. i , Stanisławom i , K arolow i, i  ‘Jozefow i X iązętom  Jabłonow skim , 
i e  J O . Franuijżek X ią it  Sapieha , Karolina Sołtykow a, Anna Potocka, M ąryanna P a iy-  
nina i  Em ilia Jelsk a , memniey Stanisław Sohyk praw a nabywca od A lexan dra Xięcici 
Sapiehy, u  sądów tych w sprawie, ósekw ejhacyą Prowentów dóbr Urysokie i  Z a krzew  w 
summie 2056 zŁ  p ó l. 16 gro. c .s . c. żałobę m n ic h  p o d a li, i  o pomoc sądu tle Jprawiedli- 
wośif wymaga doprafzaii fię .

Gdy zaś sądy U niemdiąc wiadomości gdzie oni zofiaią lub czy wcale w C. K . kraiach 
dziedzicznych znayduie Jię ,  im patrona tuteyfzego J P . h akeńfzm ida, z ich fzk ó d ą , i  ich 
kofziem zufl^pcą poflan ow iły , z którym proces ten podług ordynacyi sądowey rozpocznie 

Jię i  ukończony zoflanie; oni p rzeto  Edyktem  ninieyfzym tym końcem upom.naią fię  , a że­
bŷ  w czafie przyzw oitym  to iefi: dnia [9 M aia r. b. ogodzie  9 rano fam i fię flu w ili, albo 
iezeli takie m ałą,praw a fw ego dow ody, te zaftępcy wyznaczonemu wcześnie p r z e s ła li , albo 
nakoniec innego patrona o b ra li, tego sądom tym w ym ienili, i podług p rzep isu  tych środ­
ków prawa u ży w a li, które do obrony Jwey fpraw y za nayskutecznieyfze o są d zą , gdy z  
inaczey wfzelką niedogodność z. zaniedbania wynikaiącą , p o d łu g  opiewu C. K. praw  fum*- 
by sobie p rzy p isa ć  byli winni. D an w Lublinie dnia Ą. Lute,go l8>J2.

Gołafzewski.
Wydr.ga,
Grufzechi.

Z R a a y  Ć. R . Sądów Szlacheckich Lubelskich G a lic ji Fachojf»
Dollcntle/g.

C K. sądy fzlacheckie Lubelskie, GallicyiHachoclniey oznaymuią tym 'Edyktem  J O Ó .
■JMńcitiowi, Stania -ławowi, J a u u jzo w i, Karolowi i  Józefow i Xiążętom. Jabłonow skim , 
i e  J Ó . Franciften X żę  Sapieha. Karolina Sol tykow a, Anna Potocka, M a ry  urna P u iy -  
łdna, i E m ilia  J e lsk a , niemniey Stanisław Sołtyk praw a naby wca od. A lexa»dra Xięcia  
Sa piehy, usadów  ty ch , w sprawie o sekwejtracyą Prowentów ćlóbr Wysokie i  Zakrzew  w  
summie 426 z ł .  por. c . t .c .  żałobę na nich p o d a li, i  o pomoc sądu. ile fpraw iedliw ość wy­

sm aga doprafzaii fię.
Gdy zaś sądy te,, nie maiac . w iadom ości, gdzie oni z-fiatą lub czy wcale w C. K. 

kraiach dziedziecz.iych znayduią fię  , śm patrona tuteyfzego J P . Hakeńfzmida z ich fzkodą, 
2 ich kofztem cdflępcą pojlanow iły  , z którym proces ten podług ordynacyi sądowey rozpo­
cznie fię  i iukohegony zoflanie , oni przeto  Edyktem  ninieyfzym tym końcem upominają J ię , 
ażeby w tza fte p rzy zw o ity m , to ie fl: na dzień  18 M aia r. o. o godzinie 9 rano sami fię  
f ia w tli , albo ie iefi takie matą prawa. fwego dowody, te zaflępcy wyznaczonemu w cześnie  
p r z e s ła li ,  albo nakoniec innego patrona obrali, i  tego sądom tym w ym ienili, i  p o d łu g p rze-  
p is u  tych śrzódkow  prawa używ ali f  które do obrony fw ey sprawy za nayskuteczmeyfze 
o są d zą , gdyz inaczey wfzelką niedogodność z zaniedbania wymkaiącą p o dłu g  opiewu C. 
£ . p ra w  , samiby sobie p rzy p isa ć byli winni. D m  w Lublinie dnia 4. Lutego  1822.

Gołafzew ski.
Brożow ski.
Purtscher.

Z  Rady C. K. Sądów Szlur-h. Lubelskich Galicyi Zachód.Doflenberg. \
G. K,



C. K- ' i d y  szlacheckie Lubelskie OaMcyi zachodniey , uwiaSofaiała ninieyfizym L d y ­
kt tem wjzlsjlkich i  każdego. z os obita, komu tylko o tym w iedzieć należy , iż dobra Kodeń z  
p r zy  legi ościami w cyrkule Bielskim lezące w części do mafifiy krydalney K azim ierza Xcia 
SóŁĘky. należącey na fundamencie umowy pom iędzy wierzycielam i w trzechletnią arendo- 
um-i pojjejjyą wjypufzczone będą i  że koncern p rzed jięw zm ia  p u b liczn ej licytacy- termin 
nu dzień  21 Czerwca r .b . o godzinie ęfey zranU ujłanawia J it. D la  czego wfzyscy aren- 
dowania chęć m aiący, końcem osiągnienia teyże dzierżaw y na dniu i  godzinie 1. ianowio- 
ney  ̂ w tuteyfzych C. K. sądach flaw ić jię  maią z tym 'dodatkiem , iż  obf-ernieyfzey wiadc,- 
mości o warunkach p r ze z  wierzycielom na tę dzierżaw ę uftanowionych w sąduwey regi- 
jlraturze zafiiągno.ć wolno im fię  zojlawia.

G ołafze ivski. ..
W ydzga.
W einling. '  -

Przez C. K . sądy Szlacheckie Lubeissie Galicy i Zachodniey.
D an w Lublinie dnia g M arca  1802. 

x Sahaneck. ,
C. K, Sady S zła ch e• kie L u b elsk ie  Gaticjri z a c h o d n i e y ,  ozaaym uia tym  EdykterJl 

J O  O. M a cieio w i, Stanisław ow i , Jan uszow i, Karolow i i Jozefow i Xiążętam  Jabłono­
w skim , t e  JO . Franciszek X z ę  óapiee/ia , Karolina S o łt j  k c - '-  , A n n a  P o to ck a , M a- 
ryanna Fuz^nina i Em ilia  Jelska , n iem n iej Sta nisła w  S o tty k  prawa nabywca od  
■Aleaśundra X t ia  Sapiechy  , u sadów w sprawie o sekw estracyą prowentow dobr W y so ­
kie i Zakrzew  w summie 3779  z ł  poi. 6 gr, c .s .C , Żałobę flfl łlic/l p o d a li , i  V pomoc
sądu ile  sprawiediiwos wymaga aopra szali się.

Gdy za s' Sady t e ,  niem aiae w iadom ości, g d z ie o n i za sta ią  lup e ty  wcale w C K ,  
kraiach d ziedziczn ych znayduia s ię .  im patrona tu terszeg o  tir. H ake.iśzm ida , z ic h  
szkodą i  ich  Kosztem zastępcą postanow iły, z którym  procęfis ten podług ordynacyi set' 
aewsy rozpocznie s ię ,  i ukończony z o s ta n ie , oni przeto E dy l tern n in iejszy m  tym  
końcem upominała się  , ażeby to czasie p rzy zw o ity m , ta test na dzień 12 hfaia r. b. o 
godzin ie  9 rano sam i się sta w ili , albo le że li inkie maią prawa swe^c aowoay, te  za-  
stępey w yznaczonem u w cześnie p r z e s ła li ,  albo nakoniec innego patrona o b r a li,  i  
tego sądom tym w y m ien ili, i podług przepisu ty ch  srzodkow prawa u żyw a li które  
do oitru.ij *u>ey sprawy Za nayskutecznieysze osądzą gdyŻ inuczCy w szelka niedogo­
dność , z zaaiedbontu wynikaiąca  , podług opiewu Ces. K rot praw samiby sobie p r z y .
p isuc byli winni. —  D a n  w L u b lin ie  d  4 L utego  i8«2 roku.

Gołaszewski. ~ ........
Purt.sch.er,
Mumii.

Z  F.ady C, K  Sądów Szlacheckich Lubelskich Galicyi Zachodniey,
Sahaneck

- G. K . sądy s laeheekie L ub elsk ie G a lh c y i zachodniey ozjtayćnlłia t jm  Edyktettk
dO  O. irlaCveiowi, Ja n uszow i, S ta n ista w i, Karolow i i Jozefow i X ią żęto m  Jabłonow  
* *” * . Że J O  Franciszek JCirfię kupiec ha , Karolina SołtykuW d , A n n a  P o to ck a , M a • 
ryanna P uzym na  , E m ilia  Jelska  , niem niey S ta n isła w  S o łty k  prawa ru-bj wca od  
JCaa A te^ an dra Sapiechy et sądów ty ch w sprawie o sekw estracya prowentow na d o • 
brach W , suk ie i  Lukrzew  W summie 708 ż f . poi. » •>'. c. ża ło b ę na nich p o da li , i 9 

pom oc są du , n e sl)raw iedUw ość wymaga dnpraszali się.
** K . f i  Zaj Sądy t e ,  nie manie wiadomości g d t , ‘  oni zo sta ią  , lub czy  w cale 10. ~ 

. :  kraiach d z i l f  iczn y ch  znayduią s i ę ,  im patrona tu te jszeg o  Ur. H a ken szm id a , 
i  i fh  szkodą i  ich kosztem  pastepcą po sta n ow iły , z którym  procefs ten podług ordyna­
c j i  sądow ej rozpocznie się i  ukfńaźony zostanie-, oni przeto E iy k te m  n in iejszy m  t y n  
końcem upom inała się-, ażeby w czasie p rzy zw o ity m , to iest\ na dzień  19 M aia r. b. 
o godzim e  9 rano sarni się sta w ili albn ie le h  ia kie maią praw a swego dowody , te Za 
Jtępcy w yznaczonem u w cześnie p r z e s ła li , albo ńakomeo innego patrona o b r a li , tego 
sądom tym  w ym ienili i  poaług  przepisu ty eh srzodkow prawa u ży w a li, które do obrony 
tw ey sprawy za nay sk u te cz n ie jsz e  osądzą i gdy i  in a c z e j w szelką niedogodność z

zanied'



zaniedbania w ym kaiącą podług opiewu C . K , praw  , sa m ily  so b ie , przypisać byli 
w inni, Dart W  L u b lin ie  d, 4 . L utego  1&02.

, Gołaszewski,
Purtscher. ,
Friedenthal.

Z  Rady C. K. sądu szlacheckiego Lubelsk: Galicyi Zac.-poij 
, ■ Sahaneck. ' '

M agistrat M ia sta  K azim ierza  p rzy  K rakow ie P ub liczn o ści donosi , ze na re- 
kw izycyą  / rzesw ietnego -C, K . M a g istra tu  Krakow skiego iako równie sadu u exlow cgo  
i  handlowego pod aniem 8 m iesiąca S ty czn ia  r. b, do A r u. 7421 w ydana, i tu p r z e s ła ­
ną. L icy ta cy a  p ubliczn a różnych rzeczy  iako to: sto la rsiczy  zn y , odrazow', ma tery a, 
ło w  drewnianych , b ed n a rszczy zn y , siadla rszczyzny, b r y c z k i, sto łków , kanap}, żela- 
Ziwa , m iedzianych n a ctyn  do browaru i gorzeln i słu żą cy ch - w łaściw ych Panu Jakoba 
W oycikicw icza  prawem pokonanego na za d o sy ć u c zy  nienie summy  300Q -zł. poi, dla W . 
Benedykta Kubeckiego prawem pokohyw aiącego ania 17 m iesiącu M aia r, b o godzin ie  
9. ranney w tuteyszym  ratuszu odpraw iać"się będzie. Ż y c zą cy  nabycia sobie maia sie  
w m ieyscu i  czasie oznaczonym  s ta w ić , a n oyw ięcer dążącemu na sz tu k i sprzedane 
zostaną D a n  na sessyi M agistratu  M iasta K azim ierza dnia 9 Kw ietnia  18O2 roku,

Jan D o b rza ń sk i , prezes.
Jan Hep, W isło ck i,
M , M ą czeń skić

Z  R ady M agistratu  M iasta Kazim ierza.
A dam  E k ie lsk i, syndyk.

M agistrat M ia sta  C, K .  S to łeczn eg o Krakowa p rzez ten E d y k t podaie do p o w  
szechn ey  w ia dom ości. i ż  ha żądanie K azim ierza D relin kicw icza  rzeczy  ruchom e po  
śm ierci A p o lo n ii D relin kiew iczow cy  p o z o s ta łe , iako to w sukniach  , m u ślin a ch , sprzę  
taeh d o m o w y c h  s t o la r s Z e Z y z n ie , p o ś c ie li , c y n ie , s z k le , ż e le z ie . drogich r ze c z a c h , 
m osiądzu i  in n yeh  dnia  10 M aia r. b. o godzin ie 10 rdnney poczyn ając za gotowe p ie­
niądze w ięcey daiącem u w  kam ienicy na u licy  G rodzkiey pod Krem  22 stoiacey sprze 
dawane będą , —  K toby sobie w ięc z pom iecionych rzeczy co nabydz ż y c z y ł ,  *ma się na 
m ieyscu i  cza sie  w y żey  oznac^onjrn *n aydvw at, —  JJun % K w ietnia  *802 ,

 %  Gellinek.
Jłfr Bartsch.
Tomasz Krzyżanowski.

Z  Rady M agistratu C. K. Stołecznego M ia sta  Krakowir, •
Kozłow ski.

C . K . sądy szla ch eckie  K rakow skie G a licy i T-achodniey , w szystkim  , którym  o 
tern w iedzieć n a le ż y , E d yktem  ninieyszym  p ublicznie wiadomo d y n i a :  że dobra
Btrz-aikow to Cyrkule Radomskim le ż ą c e , do massy kry dolncy Ronstontego Jankowskiego 
n a leżące  , w sum mie 214,938 z ł .  poi. oszacowane dnia 26 Czerwca  1802 roku po tr ze c i  
ra z  na sprzedaż p rzez licy ta cy ą  publiczną wystawione br.dą.

W szyscy  Zatytn dobr rzeczonych kupnem sobie nabydz życzący maia sie  na dniu  
w yznaczonym  o godzin ie  9 zrana w C. K. sądach tumy szy ch  do lic y ta c y l sta w ić; k tó  
rym  wolno się zestaw uie akt detoscacyi i  w arunki sprzedały tych  dobr W sa io w ey  
registra tutze  *p rzey rzy c sobie.

Zarazem  i w ierzy ciele na dobrach tych bespieszeństw o inaincy uporninaia sie  tym  
E d y ktem : ażeby nie oczekuiąc osobnego wezw ania dopilnow ali się w praw ach' swoich  
i  n iech  w iedzą: Że c i ,  którzy się w przeciągu terminu w yżey oznaczonego. n iezg łosza  
a n i przeciw ko kupuiącem u to  d obra, ani te z  do dobr sam ych żadnego iu z  więoey praw a  
m ieć nie będą ; ale sa ty sfa h cy i SW oiey iedyhie Z szacunku dobr Sprzedanych  , albo z 
innego nioiątku p o szu kiw a ć będą m usieli, W  Krakow ie dnia 16 M arca  1502, 

l o z e f  de H ikorow icz.
J o z ą f de Cronenfels.

C krasiiań ski,
Z  S a d y  C. K , Sądów Szla checkich  G a licy i Za chodn iey .

. . Slau.penski,

\



C. K  sądy szla checkie Krakowskie G a licy i Zachodn iey oznaym uią tym  Ę iy k te m  
Teodozyi TurS/ti: że Kunegundą Turska u sądów tjrch:^— o w ypłacanie coroczne sum m y  
200 z ł .  ryk. tak za p rzeszłe  lata iako i na p r zy s z ło ść  —  żałobę na nie podała , i o 
pomoc są iu , ile  spraw iedliw ość' wymaga p rosiła .

G-Jy za ś  sady te nie maiac wiadom ości g d zie  ona zostaie lub czy w cale w C. K. 
Państw ach-,dziedzicznych znayduie s i ę , pneyże. adwokata tuteyszego Stanisław a Z a ­
r z e c k ie j> z i Cy  szkodą i iey kosztem  zastępcą p o sta n o w iły , 2 którym  process
ten stosownie do przepisu ustawy sądow ef rozpocznie się , i  ukończony będzie  ; ona 
przeto [r ,ykiem  ninieyszym  tym  końcem upomina się a ieb y  dnia 30 Czerwca r. b O 
godzinie  9 srana sarna stanęła  , albo ie ie li  iakie ma prawa swego dow ody, te zastępcy  
tay znaczonemu w cześnie p r z e s ła ła , albo nakoniec innego sobie patrona obrała tego 
sadom tuteyszyrn w y m ie n iła , i  podług przepisu tych  środkow prawa u ży w a ła  , które  
do sw ty  obrony za mi) sku teczn iry sze osądzi ; g d y ż w przeciw nym  raziu w szelką n ie ­
dogodność z zaniedbania wy m knąc mogącą sarnaby sobie p o dłu g  opiewu C. K. Praw
przypisać w in ni być a.

gfozef de Nikorow icz.
y ó z c f de Cronenjels. .
W- Ro.tkoschny.

Z  Rady C. K. Sądów Szlacheckich Krakowskich Galicyi Zachodniey .
W  Krakowie d. 17 M arca  1782. roku.

E lsner. ■
C. K. sądy szla checkie Krekow skie G a licy i zachodniey oinaym uią tym  E dyktem  

Panu tanowi Z a krzew skiem u: i e  Pan lakob Parenski iako cessyonar usz i donatary- 
usz M ich a ła  M a za ły  u sądów tych  —  o naznaczenie . sekw estracyi dobr Zawadki na 
satysfdkryą summy 5000 z ł .  poi. z prowizy a 1 kosztem  praw nym  — ■ Żałobę na niego po­
d a ł , i o pomoc sądu , ile  sprawiedliwość wymaga , prosił.

Gdy zas są ty te nie m iią c  wiadom ości gd zie on z o s ta ie , lub  czy  wcale w C. K . 
państw ach dziedziczn ych znayduie s ię ,  onemuz Panu Janowi Zakrzew skiem u adwoka­
ta tuteyszego 'a n a  TVo li  esic go , z iego szkodą i tego kosztem  zastępcą posta n ow iły , Z 
którym proces ten stosownie do przepisu ustaw y sądów cy rozpocznie się 1 ukończony  
b ę u z ie ; on przeto F.dykięm n in iejszy  m tym  końcem upomina s i e , ażeby dnia ę Czertb- 
pa r. b. sam sta n ą ł , <jT-o ie ze li iakie ma prawa swego dowody , te  '.zastępcy w y zn a •
czoriom-u w cześnie p r z e s ła ł  , albo nakoniec innego sobie patrona obrał , tego sadom  
tutey szyrn wy m ien ił i  podług przepisu tych  srodkow prawa u ż y w a ł , które do• obrony  
try sprawy za nay sk u te cz n ie jsze  osądzi ; gdy i  w przeciw nym  razie wszelka niedugod- 
nośc z zaniedbanie w yniknąć mogącą samby so b ie , podług opiewu C. K. praw p rzy p isa ć  
b y ł winien.

S W ć f  de Nikorow icz.
ęfózej cle Kranenfejs. > , . *

IV. Roskosckny.
Z  Rady C. K, Sądów S zla checkich  G a licy i Z a ch o d n iey .

IV  Krakowie d. 17. Lutego  1802 roku.
E lsner.

C, K. są d j szlacheckie Krakowskie G a licy i zachodniey w szystkim  , którym o tem  
tbiedzieć n leży  ,■ Edyktem  n in ie y  szyta pu bliczn ie wiadomo czy n ią ; że  dobra Mnin do 
m assys'. p_ £  dama R a k o w s k ie g o  -.ryj le ż ą c e  ,■ na zas pokolenie summy 3 3 3 3 - eter . z ło ,  2 
p r o w izy ttmi p r z e z  J o z e f  1 fia k o w sik ieg ,/  wywintykowaney a p rzez tegoż . M aryannie z  
W alew skich Rakowski ustąpioney_ ppzez licytacyą publiczną za cenę szacunkową  
& & Ą 93 r y śt. 3 3 J kr- s p r z e d a w a n e  będą.

Ktokolwiek więc dobr tych k ip  nem sobie n a bydi zy czy , ma się dnia  9. Czerwca r .b .
■ K. ra tach  t u t e y  szych znaydow ae, wolno w s z y s t k i m  Zosta-wuiąc a k t  d eta xa cy i i 

W!X,anlk'L.Itęytncyi w są towcy r g is tr a tu r z e  p rzey źrzy ć  so b ie.
-L' nk nlac i  w ierzyciele na dobrach ubespieezani tym Edyktem  wzywaią s ię ’- ażeby  

•w t f>PJt'<oia,,niu p rau> swoich  z  p reten sja m i swetni do dnia licy ta cy i zg ło sili się  ; g d y ż  
enaczsy ani tto łtupuiąnego czy U abeymulącego te dobra , ani tez do dobr sam ych żadnego

w ie•



w ięeey praw i  ,niee nie będą , ale sw ey sutysfakoyi łedynis t  ceny szacunkow ry lub innego  
m aiątk* d ta in ika  swego postukiw ać będą m u s ie li.— W  Kranówie d. 24 L u t 'g o  1302.

yfozef de Nikorowicz.
j o z e f  de Crcnenjels.

Chrastiański.
Z, Rady C  K, sądów szlacheckich Krakowskich Galicyi zachodniey,

Slaupenskt.
Z strony M agistratu C. h  Sto łeczn eg o M ia sta  Krakowa G  illia y i za chodniey  

n in iey sty m  obw ieszczeniem  czyni się w iadom o, iż  P, Tom asz de A lb rech t do M. :gi 
strata  tuteyszego przeciwko M iko ła u .w i G lix e llem u  o za p ła cen ie  z ł  r f ń.  200 załogę  
p o d a ł i  o pomoc sadu  , ile  tylko spraw iedliw ość wym agać b ę d z ie , dopfakt<>ł sic.-

G d y  a to li M agistrat tu tey izy  z  ragyi niewiadomego mieysca m isszk tnin pozwane- 
g o , c z y iir a c z c y  w cale w C, K. d zied ziczn y ch kraiach niebytn olci tego, tem u l urzędów ■ 
nego kuratora a> osobie tu  zestalanego patrona Yann Karola K regnzrka z tego szkoda ! 
i  nakładem  u s ta n o w ił, z którym też- stosow nie do p rz >pisu astm o* s irtowey pomieniona- 
sprnwa odprawiać się będzie i  ukończona zostanie. Przeto ten że n in iey szem i , tym  
koncern napomina s ic ,  ażeby w dniu  25 Czetw ca b. r. o godzinie  10 ra n n ey , albo sam  
osubiscic s ta w .ł się , albo danemu sobie k u -a t arowi (  i  akie tn ieć rnoic doku/nenia )  
w cześn ie p r t e s ł u ł , albo nokon.ee innego sobie p> ł nom aaniki u sta n ow ił , i  sądow i fu  
teyszemu. o z n a y m ii , zg o ła  aby takow ych  { stosow nie do przepisanego porządku  ) piauutt 
Jrodkow u ż y w a ł, któreby m u sic do swpiey w tey  m ierze obrony nayw ięcey skater z 
eznem t by dz zn aw ały  , bowiem w pi zeciwnym  ra zie  nie pom yślne skutki z iego tC-<-_ga■ 
nia się w y p a d łe , sob:e •samemu przypisać będzie w inien. Tak bowiem opiewała p rzep i­
sane dla CirK. d ziedziczn y..n  kraiow Prawa. —  Dan w Krakow ie d. 19 M arca  1302.

W  słabości jaśnie W ielm ożn ego Prezefsa.
M . Wohlmann.
'Krzyżanowski.
Łod ziń ski.

Z R u d y  Magiflratu C. R. M iasta Stolecz: Krakowa.
Hohn.

C . K. sady szlacheckie K ra kow ski' G a lic y ’ zachodniey tldyktem  n in ie jn y m  publi< 
Ctnie wiadomo czynią-, że  na żądanie tloaha i  Ignacego G rabkow sklch, tu d zież  Justyny 
i. D ubskich  Grabkowski ,  m a ło letn ich  po s. p . F e l is ie  Grabki wskim po zosta ły ch  
a zieo i m atki i  o p iek u n k i , p u b liczn a  tieyta cy a  debr D ąbia z przy leg ło s’ciam i B a rycz  
Pan a Ignacego B y strza  newskiego d zied ziczn y ch  w cyrku le K ieleckim  leżących  sado 
tonie w sum mie 9654 z ł  ryk 40£ x r . oszacow anych  ,  na zaspekoienie resztuiącey  
sum m y  13,865 poi, z pro wizy o i  kosztem  praw nym  U st pozw alana , i  że  da odpra 

viema takow ey licy tA cy ta cy i term in pierw szy n a d z ie ń  16 Czerw ca r. b, iest p rzetn ą  
ozon y.

W szy scy  Zatym dóbr ty ch  kupnem sobie nmbydi ży czą cy  w zyw aią się: ażeby na
dniu rzeczonym  o godzinie  9 trana w C. K . sądach tu tey szy eh  staw ali.

W olno w reszcie ie s t  każdem u komu na tern za leży  , w arunki sprzedamy ty ch że  
debr i  o k t d eta x a cy i u* sądowny registraturze p r iey rzy c sobie«

Z.mraze,n i  w ierzyciele na dobrach ty ch  ubespieezeni upc m inaią się', ażeby ni*  
#czekm  1* osobnego w ezwania dopilnow ali się u> prawach sw o ich , i  niech wiedzą'. ź°  
c i  , którzy  w w yznaczonym  Terminie nie z g ł o s z ą  się  , an przeciw  kw pjiącem i. czy li  
*1 ty  mulącem u te dobra , ani też  do dóbr sam ych żadnego iu ż prawu m ieć  nie będą , a le  
sar^sfakcyi sw oisy ie  dynie 1 summy za szaeunek dobr wy p a d ł ey lub z  innego m aiątk u  
d łużn ika  swego postukiw ać będą m usieli, —  D a n  w Krakowie d. 17 Lutego  1302. 

de Nikorowicz.
j o z e f  I e  Cronenfils.

Chrastiański. _
Z  Rady C, K . sądów szlacheckich Krukowskich G a licy i 

zachodniey-,


